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środków zapobiegawczych, wydaje się zarządze-
nia, mające na celu ochronę pozostałych zwierząt
przed zarażeniem się.

Leczenie chorych zwierząt przeprowadzono
w czasie enzootii pryszczycy w ogrodzie lódz-
kim oraz rezerwacie niepołomickin i próbo
wano w Gorcach i Pszczynie. Swoiste leczenie
cho,rych zwiezrąt surowicą było przeprowadzone
u yaka i owcy domowej w ogrodzie lodzkim.
Zastoso,wano węgierską surowicę uzdrowieńców
popryszczycowych, dawkując 0,5 ml na kg żywej
wagi. Suro,wicę wprowadzono podskórnie w oko-
licę szyi. Równocześnie - monent trzymania
zwierząt do zastrzyku - wykorzystano do sma-
t,owania ,szpary racicowej racic dziegciem.

Leczenie cho,rych zwierząt może być dwojakie,
swoiste i objawowe przy pomocy rękoczynów
oraz bez rękoczynclw przez podawanie leków
choremu zwierzęciu z płynami lub pokarmem.
Gdy zwierzę chore daje się złapac ntożna sto-

sować surowicę uzdrowieńców popryszczyco-
wych, można Iakże stosować penicylinę, strepto-
mycynę, aureomycynę, gdy do procesu chorobo-
wego pierwotnego dolączyło się zapalenie płuc.
Wskazanym jest stosowanie środków naserco-
wych, wzmacniających i witamin. Racice i szpa-
ry międzyracicowe należy smarować dziegciem.
W wypadku gdy nie można łapać zwier -ęcia ze
względu na jego złośliwość, płochość lub cięż-
ki stan, ndeży starać się stosować środki lecz-
nicze drogą doustną, z wodą do picia, lepiej
z naparefil 1ub odwarem siemienia 1nianego.
Podaje się napary ziol - kłącza tataraku, kory
kruszyny, piołunu, kory dębowej, szałwi oraz
odwar siemienia lnianego. Podaje się tran. Dla
podtrzymania akcji serca i sił podaje się tran
ot,az lttiód i glukozę.

Przed paśnikami i wodopojami zakłada się
naty dziegciowe.

JANUSZ KOWALSKI
PZLZ Czaflinek, woj, Kosza]in

Pomor
Czytając styczniową,,Medycynę Weterynaryjną" ude-

rzył mnie artykuł wstępny - bi]ans Redakcji. Chcę
jako pracujący w terenie trudnym pod względem epi-
zooti,ologicznym dodac kilka spostrzeżeń własnych te-
matu dotyczącego najmniej poruszanego pIzez ,,Medy-
cynę We,terynaryj,ną", a mianowicie_ pomoru Świn wŚród
tlzików, ulalstająceqo w tut. terenie do wagi probtremu.
M/irus pomoru świń na tutejs,zym terenie zaatakował
stada dzików w naszych lasach. W dniu 15 lipca 1954
roku do zagrody w grormadzie Nowe Jń/ororarol p,ol,lr.

Szczecinek wszedł dzik warchlak, któIego zarnknięto
razem ze świniami należącymi do właśoiciela zagrody.
Nazajutrz dzik ,wyszedł z zagr,ody dor pobliskiego lasu.
Po 6 dniach p,owiadomiorro mnie o zachorowaniu trzech
świń, wśród objawów, wzbudzających podejrzenie za-
trucia solą kuc nnąi temperatula wewnętrzna wyĄoF
siła 41,8"-41,6" Ubój jednej sztuki w celu rozpo-
znawczym vrykazał ostrą postać pomoru świń z typo-
wymi zmianami. Właściciel zagrody podał, że dzik za-
chowywał się podejrzanie, co wpłynęło na wypuszczo-
nie go z zagrody. Porrieważ dzika nie znaleziono, nie
można było ustalić u niego zmian chorobowych. Na-
stępne przypadki zdarzyły się w dniu 24 września 1954
roku, mianplwicie na polowaniu w rejonie Czaplinka
ubito 2 dziki warchlakli zupełnie wychudzone i osła-
bione, u których slwierdzono przy sekcji typowe zmia-
ny wybroczynowe w pęcherzu mocz]owym, kruploŃve
zapalenie płuc oraz liczne butony ,r,vielkości clwugro-
szowej monety w jelicie ślepym i grubym. Potwieldze-
niern rpizpoznania był wybuch pomoru w clrlewni myśli-

dzikow
wego, który dostarczył woztl do transportu ubitej
zwierzyny do rzeżnt, Przykładem przeniesienia pomolu
z lasu z mięsem ubitego dzika, był wypadek ubicia
w dniu 6 stycznia 1955 r. dzika o wadze 70 kg, wyka-
zująceo,o znaczne wychudzenie i pl§łabienie, którego
mięso podzielono między uczestników pololvania.
W dniu 10 stycznia 1955 ,r. zgłoszono o zachonowarriu
świń -w gr,omadzie. Ubój diagnostyczny ,wykazał typo-
wą ostlą postac pono,ru świń. Przeprlopadzone badanie
wraz z termomctto,waniem wszystkich świń w gro-
madzie ora:z szczegółowy wywiad dotyczący pIzyczyny
wybuchu zaTazy ustaliły, że tylko u uczestników rp,ol,o-

wania, którzy podzielili się mięsem z ubitego dzika
st,tvierdzorro pomór świń. Cały szereg ognisk pomoro-
wych wziął początek bezprośred,nio od chorego dzika lub
nawet pośredrrio poprzez mech i liście używane jako
ściółkę. Przeprowadzane na zarządzenie WRN sanitarne
polowania pod nadzorem weterynaryjnym ustaliły licz.
ne padnięcia praz duże ilrości chorych dzików. Przy-
padki pomolu u dzików miały przebieg przewlekły,
cechujący się znacznym wychudzeniem zwierzęcia.
Zmiarny anatornopatologiczne padłych dzików byĘ na-
stępujące: liczne ogniska krwotoczne w śIedziorrie rołbej-
mujące niejednokrotnie 3/ł śledziony, ]iczne drobne
wybroczyny w nerkach, ogniska krup,owego zapa-
ienia płuc. Chciałbym tą drogą zaąpelowa,c do ko-
legów, aby z"wrócili uwagę na tę splawę szczególnie
w punktach skupu zwierzyny łownej, przetwórniach
mięsa pochodzącego ze zwierzyny leśnej olraz w obro-
cie mięsa pochodzącego z dzlkow.

BOLESŁAW SrRZELECKI
G]ubczyce

W olk,resie od 1945 do 1955 r. na tere,rrie wojevr, opol-
skiego wąglik należał do rzadkości, a na terenie pow.
Głub,czyce w ogóle nie było wypadku wągl,ika; wedle
biuletynów centralneEo zatządtt wete,rynarii w okre-
sie 110 lat stwiendzolno jedy,nrie sporadyczrne przypadki
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wągllka na terenie całoj Polski. Na podstawie wywia-
dów wśród st,a,rych imie,szkańców powilatu, aućochtonów,
doszedłern do przokonarnia, że -wąglik przed woj,ną przez
dłpEi czas nie blt znainy ani ,notowany ,1ąfu ry rpowiecire
Głubczyce jalko też na terenie wloj. olpoiskiego, W dniu

Wąglik w powiecie Głubczyce, woj. Opole


